Rok V. Nr. 14. 


Ogłoszenia wszelkiego rodzaju przyj- 
mują się za opłatą od wiersza drobnego 
(petit) . . . po 8 centów 


za każde NOE E O a 


Wychodzi w Krakowie 4 razy w tygo- 
dniu w dniu przedstawienia teatralnego, 
i, 


Kraków 30 pażdziernika. 


We Czwartek na Wielkiem Bractwie hr. 
Aleksandra Fredry (syna), sprzedane były 
wszystkie loże parterowe i I piętra. Panna Ur- 
banowicz liczne zbierała oklaski. 


* 
* * 
Odbywają się próby z pięcioaktowej kome- 
dyi p. Zaleskiego: Przed ślubem. 


* * 

Czytamy w liście ze Lwowa: 

„W pracowni utalentowauego naszego ma- 
larza p. Andrzeja Grabowskiego, znajduje się 
właśnie dopiero co skończony, portret artystki 
teatru krakowskiego pani Hoffmann nad któ- 
rym, pracował on przeszło rok cały. Jest to 
rzecz znakomicie wykonana i mająca wyższą 


i „artystyczną wartość. Wyraz twarzy, oczy i w 0- 


góle głowa niepospolicie jest namalowana: 


Akcesoria bogate i dobrego smaku. Czarna ` 


aksamitna suknia z białemi koronkami, tło 
żółty niby słomkowy adamaszek. Osoba stoi 
przy stoliku nakrytym dywanem, z ręką prawą 
na książcę opartą, na książce wyrazy Słowacki 
Beatrix Centi, lewa zaś ręka na dół spuszczo- 
na, trzyma od niechcenia białą chustkę batys- 
tową. Na stoliku w oddaleniu widać biust 
Słowackiego, pod biustem leży wieniec z kwia- 
tów *.— 


= 


AFISZ 


TEATRALNY. 


Wiadomosci ze swiata. 


Poznań 24 października. Wczoraj o godzi- 
nie 4. na małej sali bazarowej odbyło się 
walne zebranie Spółki akcyjnej : Teatr polski 
na które przybyło do trzydziestu akcyona- 
ryuszow. — Rada nadzorcza, to jest pp. 
Ad. hr. Bniński, M. Łysakowski, Fr. Dobro» 
wolski, Wł. Jerzykiewicz, Ant. Krzyżanowski, 
B. Potocki i St. hr. Poniński, stawiła się 
w całym swym składzie, prócz ostatniego, 
który przybyć nie mógł z powodu . bardzo 
ważnego interesu, jaki go zaskoczył. Z człon- 
ków dyrekcyi byli obecni: pp. Dr. Łebiński, 
i Dr. Kusztelan. Walne zebranie zagaił pre- 
zes rady nadzorczej p. Ad. hr. Bniński. Ten- 
że powołał na sekretarza p. Dr. Rakowicza. 
W imieniu Rady nadzorczej p. Fr. Dobrowol- 
ski zdaje sprawę z czynności tejże za rok u- 
biegły. 

Rada nądzorcza, jaka dziś przed walnem 


_ zebraniem staje i właśnie kończy swe trzy- 


letnie ustawą zakreślone urzędowanie, prowa- 


dziła wrąz z dyrekcyą budowę teatru i tę do 


skutki doprowadziła. Główny fundusz, jaki 
na budowę posługiwał, był kapitał akcyjny. 
Kapitał ten wynosić był winiea sto tysięcy 
talarów. Tymczasem wszystkich akcyj nie ro- 
zebrano — a zresztą i rzeczywistego kapi- 


- tału spółka nie miała w swem ręku, bo jako 


na raty rozłożony, mógł całkowicie wpłynąć 
dopiero w tym „roku w dniu 1 lipca, jako 
terminie spłaty ostatniej raty. Zaległości je- 
dnak pozostało bardzo wiełe i dziś jeszcze 
pozostaje przeszło 12,000 talarów do ściąg- 
nięcia. 

Co do dochodu rocznego, to ten wynosi 


Rok 1875. 


Cena prenumeraty miesięcznej 50 cent. 
Numer pojedynczy kosztuje 5 cent 


Prenumeratę przyjmują: Administracya 
Czasu, przy ulicy Różannej Nr. 413 
i Kasa Teatralna. 


trzy tysiące talarów; ponieważ dochód ten 
nie jest wystarczający na spłacenie ciężarów, 
zatem Rada nadzorcza uchwaliła pobieranie 
groszy dodątkowych od biletów ną przedsta- 
wienia sprzedawanych. Dochodem tego źró- 
dła i z najmu teatru na widowiska w dnie, 
w których przedstawienia polskie nie będą 


"miały miesjca, spodziewa się wyrównać do- 


chód z wydatkami. 

Dr. Kusztelan odczytał bilans kasy po dzień 
18 b. m. Rachunek wykazuje, że na budowę 
wydano dotychczas wogóle 146 948 tal. 11 
sbr. 11 fen., a niedobór, czyli przewyżka 
wartości nad koszta wynosi 8,436 tal., 11 
sbr. 7 fen. 

W dyskusyi specyąlnej nad  rachunkowem 
sprawozdaniem zabierają głos pp. Łyskowski, 
J. hr. Mielżyński, Dr. Łebiński, Dr. Rako- 
wicz, Ant. Raczyński, W. Bentkowski i Fr. 
Dobrowolski. Między innemi stwierdzono, że 
między akcyonaryuszami i składającymi mią- 
ła znaczny udział Galicya, co walne zebranie 
z wdzięcznością uznaje. 

Do komisyi rewizyjnej wybrano pp. Kaźm. 
Liszkowskiego, B. Ponińskiego i Dr. Rako- 
wiczą, a jako zastępcę p. Oberfelda, 

Następuje z porządku dziennego wybór ra- 
dy nadzorczej. Głosowanie odbywa się kart- 
kami. Głosujących 22, reprezentujących 154 
głosów, absolutna większość 78 głosów. Wy- 
brani zostali do rady nadzorczej pp. M. Ły- 
skowski i D. Potocki 154 gł. Fr. Dobrowol- 


‘ski 141 gł, Maks hr. Mielżyński, Dyonizy 


Oberfeld, Wł. Taczanowski i Bron. Żychliń- 
ski 83 gł. 


TEATRA W POLSCE 


“i przez Estreichera. 


KRAKÓW. 


(Ciąg dalszy). 

W tym roku wydobywa się stanowczo na 
jaśnią talent Bolesława Ładnowskiego, który 
dotychczas szedł nierówno. Jego rola Ciecha- 
nowieckiego w „Liście żelaznym,* wykazała 
iż żywiołem artysty jest pole tragedyi. 

W dniu 13 listopada 1868 występowała po 
raz pierwszy w operetce „Folwark Prime- 
rose“, Anna Borkowska. Jej przybycie uła - 
twiło dawanie mniejszych oper. Zaraz też po- 
jawiła się opera „Dziesięć cór na wyda- 
niu*, w której Borkowska, Śliwińska, Rapa- 
cka, Kwiecińska i Bendówną ; Nowakowski 
(Le Cog), Eker (Parys) tworzył jakotako znoś- 
ną całość. 

Dnia 8 grudnia ukazała się Modrzejewska 
z powrotem z Warszawy w roli Adrienny Le- 
couvreur. Następnie grała Barbarę Radziwił: 
łównę. Publiczność przyjmowała ją z unie- 
sieniem, pomhąc na owacye jakich nie szczę- 
dziła dla Modrzejewskiej Warsząwa. Z oka- 
zyi ostatniej roli, p. Mieczysław D. umieścił 
w Nr. 288 Czasu pochwalny wiersz na jej 
cześć, w którym poważył się wyrazić: 


Jeżli wdowa Gasztolda była ci podobną, 
Jeżli miała twe octy i postać nadobną 
To na miejscu Augusta postawiwszy siebie. 
` Któżby niechciał korony, wyrzec się dla ciebie. 


Wydawca i Redaktor odpowiedzialny Anastazy Mastalskt. 


To porównanie trochę za daleko posunięte 
Równi eż wierszem uczcił artystkę Stef. Bu- 
szczyński „Do artystki w roli Gryzeldy* za- 
mieszczonym w Czasie, 1869 r. Nr. 1. 

Rok ten sceniczny był może najświetniej- 
szy z czasu Dyrekcyi Skorupki. Zeszły się 
bowiem naraz trzy rozgłośnej sławy artystki, 
skupiło się grono uzdolnionych artystów. 


Rok 1869. 


Nowy rok rozpoczęto komedyą „Pocału- 
nek* (Il baccis) i krotofilę „Nowy rok*. U- 
kończepie roku obchodził Dyrektor teatru 
zabawą u siebie, którą odmalował humory- 
stycznie Zgliński w obrązku „Teatr w Ga- 
wronowie*, naszkicowąwszy tam postacie ar- 
tystów ówczesnych. 

D. 2 marca wystąpiła Hoffmanówna w roli 
Klary w „Ślubach panieńskich“. 

Z pomiędzy sztuk większem powodzeniem 
cieszących się, była komedya Bałuckiego „Rad- 
cy pana Radcy*, dana na benefis Bendy, 
która zapełniła salę teatralną kilkakrotnie. 

Za przykładem Modrzejewskiej poszedł Ra- 
packi. Wyjechał na role gościnne do War- 
szawy. Publiczność ceniąc talent jego, poże- 
gnała go dnia 16 marca danym dlań wieczo- 
rem, na który zebrało się około 70 osób. 
Odjazd jego był niepowetowaną stratą dla 
sceny krakowskiej. 

Nowo odegrana sztuka „Przyjaciel kobiet* 
przez Al. Dumasa przekład Bobrowskiego, 
była polem świetnych popisów Hoffmanównej 
(Simrose) i Bendy (de Ryon). 


| 


W drukarni „CZASU* w Krakowie. 


Z końcem marca wyjechałą, Modrzejewska 
do Warszawy na stały pobyt. Pożegnano ją 
w piśmie Kraj wierszem na jej cześć, prze- 
robionym z soncty fracuzkiej w piśmie „IAr 
tiste* umieszczonym. Była to ostatnia dla 
niej owacya, którą przytaczam: 


Gdy na twych ciemnych splotach, złote słońce 

[drzemie 
W barwach jedwabi wzrok nasz, pieści cuda świata ; 
O bujne, pyszne włosy w świateł dyademie, 


Kto je widział — olśniony; — sżczęśliw — kto : 


[rozplata. 


Potęgi wdzięków swoich świadoma i pewna, 

Ze spokojem łabędzim patrzysz jak wrą fale, 
Scena twem życiem. Na niej, mijasz jak — królewna 
Dym kadzidł zachwytu; — nie spojrzawszy wcale. 


By w nas skryte rozniecić skarby rojeń wieszcze, 

Ziścić szczytny ideał poetycznej mary 

Wróć się — wzrok nasz czaruj. Objaw się raz 
(jeszcze. 


Bo twoje lica młode, posąg grecki czysty 
Szlachectwo piękna, w tobie wywołało czary 
Kładąc na cudnej głowie swój palec złocisty. 


Czyli jak wierszopis francuski mówi: 


Pour eveiller en nous — inutile tresor 

De T ideal cherché le trouble poetique 

Viens 4 nos yenx ravis, viens te montrer encor. 
Car ton jeune visage est pur comme Tantique 
Et la distinction, fée aristocratique 

Sur ta tête charmante a posé son doigt d'or. 


(Cigg dalszy nastąpi). 


TREES C DN 


Rządca drukarni Józef Łakociński. 
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Nr. porządkowy 14. 


EATR KRAKOWSKI. 


WORA GFS SASL A DN m 


MD 


W Sobotę duia 30 Października 1875 r. 


Po raz pierwszy 


Komedya w 5 aktach W. Sardou, tłumaczył R. Morozowicz 
artysta dramatyczny: 


NOWA FIRMA 


(Miaison Neuve). 


OSOBY: 


Rene - — — — — Pan Szymański. Komisarz — — — — — Pan Gealasiewicz. 
Genevoix — — — — — Pan Podwyszyński. Tapicer  — — — -— — Pan Kwakiewicz. 
Hrabia de Marsille — — —. Pan Jankowski Gość I — — — — —. Pan Recki. 
Pontarme — — — — — Pan Morozowicz. OPO = a AV Pan Waleryan. 
Laubepin — — — — — Pan Wojdałowicz. Grigot— — — — — —- Pan Nowak. 
Gaud'n — — — — — Pan Ładnowski. Klara —— 7 —— —— oowoczu aAa 
3onnefoy — — — — — Pan Lidke. Teodozya — — — — — Panna Kwiatyńska. 
Andrzćj — — — — — Pan Roman. Bastienne — — — — — Pama Wojnowska. 
Leguepy — — —  — — Pan Słonarski. Adelina — — — — — Pani Kwiecińska, 
Kacper — — Pan Glikson. Gabriela  — — — — — Pama Biron. 
Malandoin -- — — — Pan Janusz, Pani Leguepy: — — —  P. Kwiatkowska. 


Groomm Panna Sławińska. 


Sekretarz — Goście — Robotnicy — Komisyoner. 


rzecz” dzieje się w Paryżu. 


GENA MIEJS . Loża parterowa lub I° piętra 6 złr.— Loża drugiego piętra 4 złr. — Fotel 

* w sześciu pierwszych rzędach 1 złr. 50 cent. — Krzesło 1 złr. — Krzesło 
do loży parterowćj lub Is? piętra 2 złr. — Krzesło numerowane na Balkonie w pierwszych dwóch 
zędach 1 złr., w następnych 80 cent., w dalszych 70 cent. — Parter 60 cent. — Galerya 30 cent. 


Kaga otwarta rano od godziny 9 do 12, a po południu od godziny 3 w dniu przedstawienia, 


Początek o godzinie siódmej. 


